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A m eryka  żąda zapłaceinilt
:;U< ; rąty czerWcdwej . Y \%  '% ■

Ufcn-dyn, 12.-6. Z ̂ Waszyngtonu li* ! „Tempjs" wypo\Via<& się -zdąlc&o! 
dnoszą,,że ,rząd,apery|caóalci wysłał ! idąc£ rezerwą, zaznaczając] że. noly.-! 
uporrrnienia^)ós3czegó]nympaństwom, wama, w. spraW-ie- • •raty": czerwcowej, • 
dłuźniCzym o płatności, przypadała-'.- ■ prowadzone..- z ?'rzadim ew aszw aw ^.r

'H l

dłużnięzyip o" płatności, przypadają 
ćej /na - dziep * \ i ]  tipi., raty dłtigów 
wojennych.: ; ... j ‘

. Jednocześnie rząB 'amerykański . 
dodał, ;że .klauzula,' według której"' 
dłuźpik zamierzający uiścić swe zó-: 
bowiązanla wj gwarancjach a mery-’ 
kańskięh, mtisi zgłoSig je  conajmniej- 
30.dni przed t'terminem, ąie ma wj 
tyjn wypadku • wyżnpśą. $ 1

V; Każtły z dłużników" może swobo/ 
dnie w/celu .pokrycia raty; długów 
każdej i Chwili/ -do dnia:. 15 bm. włąj 
czńie, zakupi^, gwaf-ancje amerykan* 
skje według i^h nominalnej wartości.

■;-? Co zrpbifAnglja? >
■ L o n d y n ,  12. 6 . Prasa angielską 

nie póśiada inforinacyj co: do linji 
postępowania rządu w sprawie dłpr 
gów wojennych wobec Ameryki.

• Większość dzienników wyraża 
przypuszczenie, że rząd angielski u- 
skuteczni w dniu 15 bm. niewielką 
spłatkę, zastrzegając sobie całko­
wicie prawo zrewidowania układu o 
długach. Spłata ta nie przekroczy 
2  milj. funtów, zostanie ona uskute­
czniona, aby obalić zarzut, że Anglja 
uchyla się od spełnienia swych zo­
bowiązań.

Podobno ambasador angielski w 
Waszyngtonie, sir Ronald Lindsay 
otrzymał instrukcję poinformowania 
rządów Stanów Zjednoczonych o tern 
stanowisku Anglji.

proWadzo-pe ; z ' rządem - Waszyngton 
skipi . hędą; ‘trWały aż -do«winylu* , 

‘Daily MafL'1 Twierdzif*  że szereg 
mindstróły, Uważa,-że«odstąpienie; Sta- 
nóvy Zjednoozońych od parytetu 
złota wytworzyło -.nową sytUcaję, 
która upoważnia odroczenie raty czer­
wcowej'. " ‘ ■
ii" ł ' :___:--l------* ' ' 1 > V

:Nifemieeki;5 przemysł wojenny jf 
;. pracuje pełną parą ' f

!?• 6 .'; ranbuskię- mi -r Wiitiomość fpowy^śza/:- Cł/toWana>', .
nisterśtwij spra|w zagranicznych ,zo-5. 
s.tałli pojiinfor.ipowańe pifehz swoje;." 
przedstawicielstwa konsularni1 - w;

■ Niemczedi, żejszereg fabryk ciężkiej 
^p./przfnjiysłu »nieimeckięgoxp£aSljer;. 
ostatnioe/dnieł^ 'i rfoćą- jjla .-.pefrieb-- 
przśmy.sfó wojskowego.'/}

-Wedł-ug • ojóinji ęksp.ertów-"fran- 
cu^icłr.-^iemoy będą całkowicie. u-„ 
zbrojo,ner/ w ciągu jpjółtora; do 2. dat" '?

.. -:v' .,■<! — I— i-b - ",

J a p o n i a  ń j ^  m y ś l i  p :  r r > > r H r o i ^ r . i i  l

• T  o,k- j o, 1 2 . 6 . ' "Półurz|dowo *do- 
n/fszą, Że japoński: delegat na'konfę- 
rencję /irozbipjenicjwą w Genewie, 
Sąto, otrzymałib.d ministerstw^ spraw 
zagranicznych u.oWe „ostre-instrukcje, 
streszcżające-śię mniejwięćej w trzech 
punktach: j.

1) Delegacja japońska wińna bez­
względnie i kategorycznie odrzucić 
jakiekolwiek rozrzeszenie lub wzmo­
cnienie wpływu paktu Kelloga.

3) Rząd japoński może tylko z 
pewnemi zastrzeżeniami zgodzić się 
na pakt konsultatywny.

3) Rząd japoński odrzuca wszH: ie 
propozycje odnośnie ustalenia na­
pastnika w wypadku konfliktu między 
Japonją i jednern z państw, a to z

P^W;o^i|>;iężkiągb;politycznego poło- > 
żenią Jąponji; WoUfecjRosjf.i .Chin.

; fpo i  pówyżązego idp.dają 'jjeszcże, • 
że japońska 'polityka'zagraniczną nie 
zgo(Jzi..;si  ̂ na żadne ikórnpręmisy.. 1 _........

p rz ^  2 pisma"; "parysjde--.ah rńianowj-:‘ ;i" 
cie^Echb de t?ariś'?/i „EŚbertę" wy-!' 

-wdłifą duży n jepol^ we łranpUskich.' 
:;sferąi;h ^plitycłnyćh^ '•’,.

J a k  L itw a  p rzem y cą  /do p o lsk i; -• 
i a g ita to ró w ? :

Wi l n o ,  12. 6.;! jZe/względu na-:.":
• wzmożoną czajnoś^ na •‘grań^.y poi-; !-• 
sko/- litewskiej, z e - ' {strony j-nąszyćh. : 
•właaż, wywiad lite w się i jw^fdł “ ńa/ >/“ 
pomysł za o pa t ry Wa n.i a "ag ę ńf5’w s w p - ! 
iVh wj przepustki rolne;i; wysyłana; ' !* 
ićh do': Pólsld- lv celach iagitąeyjnyćti. i 
Ostatnio . na./  granicy polsko - 11 te w - • • 
skiej aresztowano '-kilkanaście osób,, 
podejrzanych o przedostanie--się-4 p ; 
Polski",w celach agitacyjnych. , f /

Aufetr|a przeęho^zifna* milicyjny 
system  Wojskowy

W i e d e ń ,  1 2 . 6 , Wicekanclerz 
austrjacki Winkler, w wywiadzie 
prasowym zapowiedział reorganizac­
ję austriackiego systemu zbrojnego. 
Jak wynika z jego oświadczenia, o- 
becna ąrmja zawodowa ma być prze­
mienioną na armję milicyjną.

Pierwszy pobór do tej milicji ma 
się rozpocząć najpóźniej w jesieni

roku -1934, o ile dó .tego terminu 
nadejdzie odpowiednia aprobata ze 
strony Ligi Narodów. Czas służby 
w milicji austijackiej trwałby 6 mie­
sięcy. Do poboru stanąć mają 
\vszv„ ;cy. mężczyźni od 21  roku ży­
cia począwszy. W milicji pełnić bę­
dą służbę również oficerowie zawo­
dowi.

Dotychczasowy naczelny dyrektor, 
P. A. T. p. Roman Starzyński objął'- 
nowe stanowisko szefa gabinetu mi-' 
nistra poczt i telegrafów.

G o ś c ie  z  Ju gosław ji
na gran icy  Polski

W a r s z a w a ,  12;.: 6 .. W sobotę 
przybyła do Polski vyycicfczkh^parla­
mentarzystów jugosłowiańskich z p; 
ministrem Andźelinowiczęrn ńa.czele^ 

Na stacji pogranicznej w Zetrzyj 
do wicach witali ghśęi jugoiłp^iap/ 
skich pp .: prezes Ligi StawzLjugfż-? 
słowiańskich pos! dr. Dybos 1<1 psłtr/ 
wie i senatorowie krakowskiej 'gru^y 
regjonalnej, pręż. gł. kopii te tiCUrgą-. 
nizacyjnego pos, Walewski, sekretarze 
marszałków Sejmu i Senatu o^ąz i*ef 
prezentanci władz miejscowych; G6 f 
ście zwiedzą kolejno Kraków,‘J^oścfij 
ce, Wieliczkę, Gdynię, Toruń-Lódjż/. 
Poznań i Katowice. Do W arsz a^ , 
przybędą jugosłowianie na dwudnio­
wy pobyt 16 bm. wieczorem. W tyto.

duiu. przybędźie również dó Wąrsz.a/! 
wiy prezes Skupś.żtyny?cfk Kumanudi/. 
kiory musiał póżośtąc "jeszcze kilka: 
c^V;w Ęiałogrodzie:.-z- pnwodu nad-" 
zwyczajifej sesji" parlamentu.

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
naoszczer.w icem in. Starzyńskiego

W a r s z a w a ,  1 2 . 6 . W sobotę 
sąd odwoławczy: ogłosił wyrok w. 

. sprawie Stefana/Olpińskiego i- Hen- 
- ryka Przewłockiego, skazanych przez 
sąd I instancji: (lipiński na* 1 0 .'.mie­
sięcy więzienia,"~a Przewłocki na 4:

. mfesiące- wjęzieiyia ża. zniesławienie;• "Olpiński zaś za 50.000 zł podjął
kxwicemin.i skarbu Starzyńskiego. "; -*-• ...... : l r V ' 1 • •
//'Sąd odwoławczy zatwierdził cał- 

kajwicie -wyrok .1.‘instancji.
7/ W motywach; sąd odwoławczy 

zaznaczył,' ż# Przewłocki uśnany zo­

stał winny informowania Olpińskfego 
o fałszywych pogłoskach co do ośpby 
wicem i Starzyńskiego. Przewłocki '• 
czynił to'z całą śW/ądomością, co.-, do-, 
wodzi spisana między nim a Oipiń-i- 
skim umowa.

się. wyrobienia Przewłockiemu kon-;./ 
cesji na drożd^ownię. Zdaniem sądu,;-' 
jedynie- ta chęć uzyskania. 50.0© zł:;/, 
była powodem wystąpień Olpińskie-f
go-‘ - h  -.-• :

Sąd apeIącyjny uwzględnił niektóre^ 
^wnioski

‘;W a r s z a  w a?; -12.’ *61 !', Obrońcy 
oskarżonych- w pr-oeęsie >Góntrolewu, 
otrzymali! obecnje"! z"a'w(aflomienie o! 
ddcyzj/fśąda apel. .ćbdo  Skargi ape­
lacyjnej, Staraj tiędpe niebawem po/, 
n o.w-n ie.nozp atrywati a.- •

Japęi;;. /uw^ględpił, niektóre 
włitosk i/'.-obrony-, które- poprzednia

W  str z ą sa  jąbą !k atasthóf a  
koliśjdwa w! Tur ci i: i

K o D s t a n t J n * o p o ' l ,  12/ 6: Pód 
Eskiszehir wykpleił się ekspres, idący 
z Adany do 'Ankary. ' Według do­
tychczasowych .wiadomości 12 osób'

została zabitych' a o 60-brak iwiado.? 
nibści, .przypuszczają, że utonęły/ 

oRrzyeżyn^- katastrofy; był o; uszkodzę*
nie toru przez powódź. • f

—■fc-'- •'

S ocja lista /tW orzy  rząct 
w  Hlszpanji

M a d r y t ,  1 2 . 6 . Prezydent re­
publiki Zamorra powierzył misję u- 
tworzenia nowego rządu socjalistycz­
nemu prezydentowi Kortezów, Bes- 
teiro. Besteiro w pierwszej chwili 
misji nie przyjął, na ponowną jednak 
prośbę prezydenta złożył oświadcze­

nie, że ostateczną odpowiedźjtia po 
porozumieniu się z socjalistyczną 
grupą1;., parlamentarną/ W /kołach 
•parlamentarnych panuje opinja, że 
w chwili obecnej Besteiro jest jedy­
ną osobistością polityczną, która ma- 
dostateczne gwarancje,- że ułjfa mu

zostały ódrżjicptte. •' 
v  A Mianowicie, sąd:..przyćhylił się", 

do, żądania.- obrońców w s^rrawie'
wyłączenia z akt sprawy dokupień-:!- 
tó-w, związanych z procesem 6  za-;; 
mach na Marsz..'- Piłsudskiego, oraz 
o!;żajścia' w",dniu: 14 września w, Do-j 
liąie Szwajcarskiej. ‘ :?
'//Dokumenty .te włączone zostały; 

da. sprawy...przez! sad okręgowy na. 
Wniosek prpkUratora./ (

„Yolkiseber Beobaeh- 
*  ter“ 'zabroniony 
W Austrji na ro k
Wi e d e ń :  W niedzielnem-wy- " 

daniu urzędjb.wej Wiener>Zeiturige.*!; 
opublikowano zakaz dziennika ,;Vól-/ 
kischer Beóbachięr" na przeciągIjed-f: 
nego roku. .Zakaz wydano: na pod- ■ 
stawie paragrafu- 28 austrjackieji u- 2  
stawy prasawej. .- •• •!'.

Spraw a 43-gódz. tygodnia pracy 
%ia; Międzynar. Konferencji Pracy
/„r G e n e w a, 12.’!6': -Sobotnie obrady 

Mj'ę d zy ri a r ód o we,j •' K!o f er e n cj i Pracy, 
poświęconej; były problemowi 40-go* 
rfzinnemu ..tygodniu y.praęy. " W dy-. 
sjtusji wszyscy przedstawiciele grupy- 
pracodawcó w, z wyjątkiem ./przed-, 
stewićiela .. włoskiego; wypowiedział 
sję przecii®ko prowadzeniu "40-goj
■fr" i ‘ i l1'1" . "

się |X9wołań do życia rząd kp.nce.o-.- 
ti^acyjtiy, W; skład którego weszłyby 
wszystkie stronnictwa, od Socjalistów, 
aż do radykalnej grupy Leroux.

dzianego .Jygodnia pracy, twierdząc, 
że tego rodząju skrócenie czasu j),racy 
musiałoby pociągnąć za sobą pbwa-; 
żne zaburzenia w przemysłach po-/ 
szczególnyoŁ* państw. Obrady, prze-/! 
ciągnęły się do późnych godzin- wie­
czornych. .Ostateczna decyzja, rrią- 
źapaść dopiero dziś.
"*"**"" i1 - b  ... ii.-------- \  r ' ii; '

Bieg kolarski K. S.:
Nielba“ odbędzie sięH

w niedzielę, dnia 18 bm.
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U m o w a  p orozu m ien ia  i w sp ó łp ra cy
Tekst paktu czterech

Tekst paktu czterech, uzgodniony 
przez rządy zainteresowane, opiewa 
m. in.:

Umowa porozumienia i współ­
pracy. Prezydent Rzeszy niemiec­
kiej, prezydent Republiki Francus­
kiej, Król Wielkiej Brytanji i. obsza­
rów zamorskich, Cesarz Iodyj i Król 
Italji, w poczuciu szczególnej odpo­
wiedzialność', jaką nakłada na nich 
fakt trwalej reprezentacji w Radzie 
Ligi Narodów w stosunku do samei 
Ligi oraz jej członków i jak wynika 
z ich wspólnego podpisu pod umo­
wami lokarneńskiemi.

W przekonaniu, że stan niepew­
ności, w jakim znajduje się świat, 
usunąć się da tylko przez wzmoc­
nienie ich solidarności...

w dążeniu do nadania wszystkim 
postanowieniom paktu Ligi ich pełnej 
skuteczności przy uwzględnieniu me­
tod i procedury w nim przewidzia­
nej, której nie chcieliby (!) się prze­
ciwstawiać,

odnosząc się z poszanowaniem do 
praw wszystkich państw, co do któ­
rych bez współdziałania(?) każdego 
zainteresowanego decyzje nie mogą 
być podjęte,

porozumieli się, aby w tym celu 
zawrzeć umowę i zamianowali pełno­
mocnikami swoimi...

którzy po przedstawieniu swych 
pełnomocnictw i stwierdzeniu, że 
wystawione one zostały w należytej 
i odpowiedniej formie

uzgodnili następujące postanowie­
nia :

Art. 1. Wysokie strony, zawie­
rające umowę, porozumiewać się 
będą z sobą we wszystkich sprawach 
je interesujących i obowiązują się 
dokładać wszelkich wysiłków, aby 
w ramach paktu Ligi stosować poli­
tykę skutecznej współpracy między 
wszystkiemi mocarstwami dla utrzy­
mania pokoju.

Art. 2. Z uwagi na pakt Ligi, 
szczególnie na jego art. 10, 16 i 19 
wysokie strony, zawierające umowę, 
postanawiają między sobą "z zastrze­
żeniem decyzyj, jakie powziąć mo­
gą tylko zwyczajne organa Ligi Na­
rodów, badać wszystkie projekty 
odnośnie metod oraz sposobu postę­
powania, które mogą tym artykułom 
nadać należytą skuteczność.

Art. 3. Wysokie strony zawie­
rające umowę obowiązują się doło­
żyć wszelkich wysiłków, aby zapew­
nia powodzenie konferencji rozbro­
jeniowej ; zastrzegają one sobie na 
wypadek, gdyby pewne kwestje 
szczególnie ie interesujące przy za­
kończeniu konferencji zostały nieza- 
łatwione, wznowić ich badanie mię­
dzy sobą z zastosowaniem niniejszej 
umowy, a to w tym celu, aby za­
pewnić ich rozwiązanie na należytej 
drodze".

W artykule czwartym omówiona 
została współpraca gospodarcza. Ar­
tykuł piąty zaznacza, że, umowa ta 
zawarta została na przeciąg 10 lat
od chwili wejścia jej w życie. Nie 
mówi zatem nic o „pokoju dziesię-

Władze centralne rozstrzygnęły 
definitywnie sprawę przesiedlenia 
Okręgowej Dyrekcji Kolejowej, ma­
jącej dotychczas swą siedzibę w 
Gdańsku — do Torunia.

Jak wiadomo, przeniesienie jej 
do Torunia zadecydowane faktycznie 
zostało stosunkowo już dość dawno, 
bo jeszcze w początkach r. ub. spe­
cjalną uchwałą Rady Ministrów, zle­
cającą ponadto załatwienie technicz­
nej strony tego przeniesienia Mini­
sterstwu Komunikacji. Ponieważ 
przesiedlenie tak olbrzymiego apa­
ratu, jakim jest gdańska Okr. Dy­
rekcja Kolejowa, nastręczać oczywi-

Nieracy w roku bieżącym wzmo­
cniły propagandę za rewizją trakta­
tów. Akcja ta nie pozostaje bez 
echa. Dzisiaj musimy sobie postawić 
za zadanie odpowiedzieć na atak nie­
miecki generalnym kontratakiem.

Początkiem tego będzie „Święto 
Morza", w dn. 28 i 29 czerwca br.

W dniach tych musimy zapoznać 
Niemcy i cały świat z jednolitą opinją 
wszystkich Polaków. W tych też 
dniach musimy specjalnie przedstawić 
wszystkie argumenty historyczne, 
etnograficzne i gospodarcze, przed­
stawiające jasno całemu światu, że 
Pomorze było i jest Polskie. Te 
wszystkie fakty, cyfry i daty, które 
choć czerpane z przedwojennych ofi­
cjalnych źródeł naszych wrogów, są 
nie do odparcia. # .

Manifestacje zatem w dniu „Święta 
Morza" muszą zarazem świadczyć o

chodu 250-lecia odsieczy Wiednia 
i 400-lecia urodzin Batorego komu­
nikuje, że protektorat nad uroczy­
stościami obchodu, organizowanego 
na terenie całej Polski raczyli przyjąć 
na prośbę komitetu p. Prezydent 
Rzplitej prof. Ignacy Mościcki i p. 
Marszałek Józef Piłsudski.

W skład komitetu generalnego

cioletnim".
Umowę zredagowano w językach 

niemieckim, francuskim, angielskim 
i włoskim, przyczem w wypadkach 
wątpliwości miarodajnym jest tekst 
francuski.

j ście musiało właśnie pod względem 
technicznym pewne trudności, przeto 
sprawa ta wymagała bardzo skrupu­
latnych dłuższych i wszechstronnych 
rozważań i ustaleń zarówno ze strony 
samego Ministerstwa, jak ze. strony 
czynników administracji państwowej 
i samorządu m. Torunia.

Obecnie trudności te zostały cał­
kowicie pomyślnie rozwiązane, tak, 
iż rozpoczęcia w Toruniu prac przy­
gotowawczych i inwestycyjnych dla 
pomieszczenia zarówno biur samej 
Dyrekcji, jak jej personelu, należy 
spodziewać się już w najbliższych 
dniach.

naszych wyłącznie pokojowych za­
miarach. „Święto Morza" zatem bę­
dzie świętem prawa i naszej siły.

Manifestacje „świętomorskie" po­
łączone będą jednocześnie z powsze­
chną zbiórką na dwa tak istotne cele, 
jak Fundusz obrony morskiej i fun­
dusz akcji kolonijnej.

W zapewnieniu bowiem należytej 
obrony naszego stanu posiadania, jak 
również w znalezieniu dróg dla na­
szej ekspansji, musi wziąć czynny 
udział cały naród pod hasłem : „Mo­
rze i kolonje — to potęga Polski". 

*

Zebranie,celem zawiązania Komite­
tu Powiatowego tegorocznego „Święta 
Morza" odbędzie się 'w Wągrowcu 
w środę, dnia 14 hm. o godz. 20-tej 
w sali sejmikowej (Starostwo Powia­
towe).

wchodzą prezes Rady Ministrów 
i minister oświecenia publicznego Ja­
nusz Jędrzejewicz, marszałek Sejmu 
Switalski, marszałek Senatu Raczkie- 
wicz, ks. kardynał Kakowski, minister 
spraw wewn. Pieracki, minister skar­
bu Zawadzki, minister sprawiedli­
wości Michałowski, minister rolnictwa 
i ref. roi. dr. Nakoniecznikow - Klu- 
kowski, przemysłu i handlu Zarzycki,

komunikacji Butkiewicz, opieki społ. 
Hubicki, poczt i telegr. Kaliński, pani 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
prezes BBWR Walery Sławek, pier­
wszy wiceminister spraw wojsk, ge­
nerał Fabrycy, drugi wiceminister 
spraw wojsk, generał Sławoj-Skład- 
kowski, generał Sosnkowski, generał 
Rydz - Śmigły, generał Gąsiorowski, 
gen. Jarnuszkiewicz, gen. Stachiewicz, 
gen. Orlicz-Dreszer, biskup połowy 
ks. Gawlina oraz prezes Akademji 
Umiejętności.

Prace przygotowawcze są w peł­
nym biegu i wywołały duże zainte­
resowanie zarówno wśród najszer­
szych sfer społeczeństwa polskiego 
jak i zagranicą.

Tysiące odznak P. 0. S. 
w szeregach strzeleckich
Wśród młodzieży strzeleckiej za­

panował w ostatnich czasach istny 
pęd do zdobywania P. O. S.’u. Pęd 
ten istniał zresztą w szeregach strze­
leckich już od szeregu lat, wtedy 
jednak strzelcy zdobywali własną 
organizacyjną odznakę za pięciobój, 
która była pierwszym prototypem 
obecnej odznaki sportowej, po ofic- 
jalnem ustaleniu której przez P. U. 
WF. i PW. została przez Zw. Strzel, 
zniesiona.

W zakresie P. O. S.’u dotych­
czasowy dorobek strzelców przed­
stawia się bardzo dobrze, o czem 
świadczą następujące dane: W ubie­
głym roku zdobyło P. O. S. prze­
szło 170 tysięcy osób. Z czego 11 
tysięcy zdobyły kobiety. Z całej tej 
liczby uzyskanych odznak wojsko 
zdobyło 92 tysięcy, młodzież szkolna 
35 tysięcy i młodzież pozaszkolna 
około 44 tysięcy, z czego na Związek 
Strzelecki przypada przeszło 50 proc.

Połowa strzelców na całą mło­
dzież pozaszkolną posiadającą POS. 
— to już wcale piękny dorobek. 
Strzelcy jednak nie myślą spocząć 
na laurach. Z wiosną zaczęli gene­
ralny atak na POS. Nawet oddziały 
w dalekich, zapadłych wioskach pro­
wincjonalnych przystępują licznie do 
próby na POS. Tak strzelcy rozu­
mieją znaczenie dla państwa fizycz­
nej tężyzny młodzieży. Śmiało można 
powiedzieć, że obecny sezon spor­
towy Zw. Strzel, rozpoczął się pod 
znakiem POS’u.

Świadczenia na rzecz Funduszu 
Pracy

W najbliższych dniach ogłuszone 
zostanie rozporządzenie prezesa Ra­
dy Ministrów, wydane w porozumie­
niu z Ministrami spraw' wewnętrz­
nych, skarbu, przemysłu i handlu, 
komunikacji, opieki społecznej, oraz 
rolnictwa i reform rolnych, w spra­
wie zmiany rozporządzenia z dnia 
31 marca 1933 r. o świadczeniach 
na rzecz Funduszu Pracy.

Toruń siedzibą gdańskiej Dyrekcji
Kolejowej

O sta te c z n e  z a ła tw ie n ie  s p ra w y  p rz e n ie s ie n ia  D y re k c ji

Manifestacje naszej siły w dniu 
„Święta Morza"

250-lecie odsieczy  wiedeńskiej 
i 400-lecie urodzin Batorego

obchodzić będziemy wspólnie na terenie całej Polski
W a r s z a w a ,  12.6. Komitet ob-
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Zapominała o swoich troskach, znowu 

rumieniec zakwitał na bladych jej po­
liczkach, a oczy nabierały życia. Jak 
rozkaz brzmiała jej wówczas ta stiofa 
z wiersza Wacława:

Tancerko słodkich, cudnych omamień 
Przez szare życie Ty kwiaty siej, ^
I z serc znękanych odejmij kamień 
Doli nieszczęsnej, szarej i złej.
A Józef, widząc to, ten powrót do 

życia, to odradzanie się w czynie, cie­
szył się i ręce zacierał. Ułożył już so­
bie nawet plan wybudowania we wsi 
małego szpitalika dla dzieci, którego 
dyrekcję chciał oddać Irce. Wiedział, 
że sprawa ta pochłonie ją zupełnie, że 
odda się jej całą duszą. Plany już miał 
gotowe, miejsce wybrane, materjał 
przygotowany. Z wiosną chciał rozpo­
cząć budowę. Trudne to było przed­
sięwzięcie, lecz Józef gotów był do 
wszelkich ofiar ze swojej strony. Tym­
czasem rzecz całą trzymał w tajemnicy, 
spodziewając się oporu ze strony brata. 
Lecz liczył na jego wdzięczność. Ostat­
ni kryzys finansowy rozwiązał znów po­
myślnie zawiłemi kombinacjami gospo-

darskiemi, szczęśliwą sprzedażą kilku 
parcel chłopom, nadludzkim wysiłkiem 
pracy i sprytu. Lecz w kombinacjach 
swoich nie przypuszczał, że spadnie na 
niego grom z jasnego nieba, coś, co 
zniweczy ten mozolnie zbudowany gmach 
nowa klęska i nowe nieszczęście. Pe­
wny był, że Bolesław się ustatkuje, że 
zmniejszy swoje wydatki, przez kilka 
lat będą oszczędzali, a majątek admi­
nistrowany jego sprężystą ręką, zakwit­
nie i stanie się przykładem dla sąsia­
dów. Miał uroczyste przyrzeczenie ze 
strony Bolesława, że nie zaciągnie żad­
nych więcej zobowiązań, że nie będzie 
się wdawał z lichwiarzami z miasta. 
Wierzył, że w tym wypadku do­
trzyma słowa ze względu choćby na 
Irkę.

Jakże przeraził się, gdy pewnego 
dnia z pocztą przyszło jakieś pismo z 
sądu. Tknięty złem przeczuciem, długi 
czas trzymał dokument w ręku, bojąc 
się zapoznać z jego treścią. A kiedy 
wreszcie rozdarł pieczęć i dowiedział 
się o nowej intabulacji, nowym długu
25.000 rubli i to płatnym w okresie pół­
rocznym, ręce opadły mu bezsilnie. 
Wiedział już wszystko, nie prtrzebował 
zasięgać informacji. Karty, dług hono­
rowy, pożyczka lichwiarska. Z Bole­
sławem postanowił nawet nie mówić o 
całej aferze. Wiedział, że na nic to się 
nie zda. A zresztą obawiał się, że tym

razem mogłoby przyjść między nimi do 
jakiejś groźnej awantury. Bolesław w 
złości był nieobliczalny. Pamiętał jesz­
cze tę awanturę z przed lat, gdy w pasji 
zabił chłopa, który podniósł na niego 
rękę. Więc milczał i udawał, że o ni- 
czem nie wie. Lecz odtąd już nie mógł 
znaleść spokoju. Teraz dopiero zrozu­
miał, że wszystkie jego wysiłki są bez­
owocne, że praca tylu lat pójdzie na 
marne, że nie warto więcej walczyć, bo 
majątku teraz już nic nie potrafi urato­
wać. I byłby najchętniej wyniósł się 
z tych stron, wyjechał na jakąś dzier­
żawę, ale przykuwała go do miejsca 
Irka. Nie mógł zostawiać jej samej, 
trudno mu było pogodzić się z tą my­
ślą, że nigdy już jej nie zobaczy. Więc 
gryzł się, ale został na posterunku, o- 
czekując dalszego biegu wypadków. W 
głowie jego świtały jakieś możliwości, 
w sercu zakwitł wątły, mizerny kwiat 
nadziei. Może jeszcze przyda się na co 
w jakiejś decydującej chwili, może ży­
cie w tej ostatniej, kapryśnej chwili 
rzuci mu jakiś okruch szczęścia z pań­
skiego stołu. Nie wiedział jeszcze do­
kładnie na czem miało polegać to szczę­
ście i bał się o tem myśleć. Lecz po­
został, przykuty do miejsca jakimś przy­
musem wewnętrznym.

Miuęło babie lato, a z niem ostatnie 
uśmiechy słoneczne. Rozpoczęły się 
znów słoty jesienne, dokuczliwe, nudne,

beznadziejne. Wiatr jęczał w kominach, 
otwierał z trzaskiem źle opatrzone drzwi, 
hulał po pustych pokojach dworu. Lep­
ka, mokra mgła oblepiała domy i drze­
wa, świecące resztką zwiędłych liści u 
wierzchołków. Zepsute rynny szemra­
ły dzień i noc, niby żebraki natrętne 
u progów domu, dopraszający się jał­
mużny. Obmokłe wróble kryły się na 
poddaszach, świergocąc żałośnie. Cza­
sem od strony lasu, który tonął w mgle, 
nadleciało stado wron i spadało z wrza­
skiem na podwórze, szukając żeru.

To znów jakiś wygłodniały pies wio­
skowy skradał się pod same drzwi 
kuchni, a na widok człowieka uciekał 
jak upiór. W stodole wrzała tylko pra­
ca. Stukały cepy, warczała maszyna. 
Tam w kurzu i prochu, w koszuli tyl­
ko, z nieodłączną fajeczką w ustach, 
tkwił cały dzień Józef, dozorując ro­
boty.

Lecz we dworze było pusto i głu­
cho. Irka snuła się jak cień po poko­
jach, nie mogąc sobie kąta znaleźć. 
Czasem znowu przystawała przy oknie 
i z twarzą, przyciśniętą do szyb, pa­
trzyła w dal. Jak nieobjęte wzrokiem 
morze leżał na dole step, spowity w 
mgły, szary, nudny jak dola człowieka.

(Ciąg dalszy nastąpi)



WTOREK, DNIA 13 CZERWCA 1933 R.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek , 13 czerw ca. A ntoniego Padew . 
W schód słońca g. 3,16. Zachód g. 19,56 
W schód księżyca g 23,55. Zachód g. 9,56 
Środa, 14 czerw ca. Bazylego W ielk. 
W schód słońca g. 3,15. Zachód g. 19,56 
W schód księżyca g. 00,00. Zachód g. 11,17

W ągrow iec
Do I-szej Komunji św. przystąpiły 

w niedzielę, dnia 11 bm. dzieci szkoły 
ćwiczeń przy Państw. Sem. Naucz.

Nie tamować ruchu ulicznego.
Od kilku naszych czytelników otrzy­
mujemy w tygodniu kilka listów o 
tamowaniu ruchu na chodnikach. Cóż 
na to poradzić o ile się spotkają trzy 
kumoszki i gadają i gadają, a spo­
kojny przechodzień, chcąc, je minąć 
musi schodzić na jezdnię. Zwracamy 
się z apelem do wszystkich przecho­
dniów, by nie tamowali ruchu ulicz­
nego, przez załatwianie na chodnikach 
swego interesu lub podzielali się naj- 
świeźszemi wiadomościami, bo o wy­
padek nie trudno.

Dyrekcja Państwowego Seminar- 
jum Nauczycielskiego Męskiego w 
Wągrowcu komunikuje, że egzaminy 
wstępne na kurs III i IV odbędą się 
dnia 17 czerwca 1933 r.

Stowarzyszenie Nauczycieli przy­
pomina zainteresowanym, iż wspólny 
wyjazd na rekolekcje do Siernik na­
stąpi w piątek, 16 bm. o godz. 12,30 
z Wągrowca w kierunku Roszkowa.

Do Obywatelstwa m. Wągrowca.
W związku ze zbliżającym się XIII 
Zjazdem Katolickim zanosimy do 
Szan. Obywatelstwa gorącą prośbę 
o zgłaszanie kwater bezpłatnych 
jako też i płatnych dla przyjezdnych. 
Cena ustalona przez Komisję Kwa­
terunkową, wynosi za 1 łóżko 2 zł, 
za 2 łóżka 3 zł, dalsze łóżka a 1 zł.

Zgłoszenia kwater od dnia ogło­
szenia do 15 b. m. przyjmuje p. A. 
Mroczkiewicz, ul. Szeroka, który za­
razem w tej sprawie udziela wszel­
kich bliższych informacyj.

Za Komisję Kwaterunkową
M. Kulińska, przewodu.

Zebranie Kółka Rolniczego odbyło 
się w ub. niedzielę o godz. 12,30 w 
sali p. Wierzejewskiej pod przewod­
nictwem prezesa M. Kapsy z Rgiel- 
ska przy udziale około 50 członków. 
Po zagajeniu udzielił przewodniczący 
głosu p. Switalskiemu z Poznania, 
który wygłosił referat p. t. „Dzieje 
ruchu spółdzielczego". Drugi zkolei 
referat pt. „Czy Spółdzielnie są po­
trzebne rolnictwu", wygłosił dyrektor 
Banku Ludowego w Wągrowcu p. 
Antczak, w którym omówił obszernie 
historję powstania spółdzielczości o- 
raz ich pionierów jak ks. Wawrzy­
niaka, ks. Adamskiego i innych oraz 
ich zasługi około rozwoju Spółdzielni. 
Oba powyższe referaty zostały wy­
słuchane przez członków z źywem 
zainteresowaniem i nagrodzone okla­
skami.

W dalszym ciągu zebrania został 
odczytany komunikat z „Poradnika 
Gospodarskiego" p. t. „Czego może 
oczekiwać rolnictwo od Rolniczego 
Funduszu Interwencyjnego". W dy­
skusji nad komunikatem zabierali 
członkowie licznie głos a wyjaśnień 
udzielał p. przewodniczący.

Przewodniczący prosi, aby człon­
kowie wzięli gremialny udział z sztan­
darem w procesji Bożego Ciała, oraz 
by wszyscy członkowie uczestniczyli 
w Zjeździe Katolickim, oraz stawili 
się z sztandarem na powitanie Jego 
Eminencji Ks. Prymasa, w sobotę, 
24 bm. jako też stanąć do pochodu 
w niedzielę, 25 bm., z tem, że wszy­
stkie Kółka Rolnicze z powiatu zbiorą 
się na miejscu wyznaczonym w swoim 
czasie przez Zarząd Powiatowy W. 
T. K. R., by w zwartym szeregu 
wziąć udział w pochodzie.

W dalszym ciągu przedstawił 
przewodniczący sprawę założenia 
„Koła Zbytu Trzody Chlewnej", co 
do której zwołane będzie specjalne 
zebranie sąsiednich Kółek Rolniczych.

Po wyczerpaniu porządku obrad

Z W a ln eg o  Zjazdu D e le g a tó w
P l a c ó w e k  P o w s t .  i W o j .  O . K. VIII  w  W ą g r o w c u

W ub. niedzielę, odbył się Walny 
Zjazd Delegatów Placówek Powst. 
i Woj. OK. VIII w sali p. Rossy, 
w którym brały udział nast, placówki: 
Brzezno Stare, Gołaszewo, W ągro­
wiec, Gołańcz, Sarbia, Skoki, Miło- 
sławice i Łekno.

Zjazd zagaił hasłem „Wolność" 
prezes pow. druh dr. Rawicz - Kola- 
siński, witając gości w osobach pp .: 
pułk. Lipińskiego, prezesa pow. Z. 
S. p. prof. Wojnarowskiego, pow. 
ref. ośw. Z. S. p. prof. Ptaka, oraz 
delegatów.

W im. Zw. Strzeleckich życzył 
Zjazdowi pomyślnych obrad, przy- 
czem wskazał na współpracę obu 
tych organizacyj, oraz na konieczność 
czuwania naszego na rubieżach 
Rzplitej prezes p. prof. Wojnarowski.

Prezes druh dr. Rawicz-Kolasiński 
w pięknem swem przemówieniu 
wskazał na cel organizacji, potrzebę 
intensywnej pracy w placówkach, 
oraz mocno podkreślił zachłanność 
na nasze odwieczne Pomorze przez 
hitlerowców. To też my — jako 
Powstańcy i Wojacy OK. VIII — 
jako pierwsi będziemy bronili Po­
morze.

Prezydjum Zjazdu ukonstytuo­
wało się w składzie druhowie: dr. 
Rawicz-Kolasiński — przewodni­
czący, red. Kubanek —- sekretarz, 
Rafiński i Trojanowski — asesorzy. 
Komisja rewizyjna druhowie: Ka­
niewski, Zamel i Bauza.

Po odczytaniu protokółu z ostat. 
Walnego Zjazdu, poszczególni człon­
kowie ustępującego Zarządu zdali 
obszerne sprawozdanie. Sprawo­
zdania te wykazały, że praca w pla­
cówkach idzie po linji współpracy 
z wojskiem ku obopólnemu zadowo­
leniu, przyczem wyróżniły się pla­
cówki : Sarbia, Łekno i Gołaszewo, 
a reszta wydaje maksimum swej 
pracy.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
przemawiali druhowie: Rafiński, 
Gruszka, Piątkowski, Ekwiński, Po­
lkowski, dr. Rawicz-Kolasiński.

Na wniosek komisji rewizyjnej 
w osobie druha Bauzy, zebrani u- 
dzielili ustępującemu Zarządowi ab- 
solutorjum.

Po 10-min. przerwie przystąpiono 
do wyboru nowych władz Oddziału 
Pow., który przedstawia się nastę­
pująco druhowie : dr. Rawicz - Kola- 
siński — prezes, asesor Guderian — 
wiceprezes, red. Kubanek — sekre­
tarz, Bauza — zast. sekr., kom. E- 
kwiński — skarbnik, ppor. rez. Sza­
firski — ref. ośw., Kaniewski Józef
— ref. ubezp.

Sąd honorowy tworzą druhowie: 
Trojanowski — przew., Priebe i Zamel
— członkowie, oraz Politowski i Nie­
spodziany — zastępcy.

Wybór nowych władz dokonano 
przez aklamację pod przewodnictwem 
druha Trojanowskiego, kier. szkoły 
w Łeknie, który po dokonanym wy­
borze zdał przewodnictwo w ręce 
prezesa druha dr. Rawicz - Kolasiń- 
skiego z życzeniem dalszej owocnej 
pracy.

Zkolei zdawali sprawozdania pre­
zesi poszczególnych placówek.

Druh por. Kajetanowicz refero­
wał sprawę organizacyj przysp. wojsk, 
oraz organizowanie się na naszem 
terenie Zw. Rezerwistów, sprawę o- 
światową i administracyjną, otrzy­
mując huczne oklaski.

Na cześć armji czynnej wzniesio­
no trzykrotny okrzyk „Niech żyje".

W wolnych głosach poruszano 
sprawy wewnętrzne - organizacyjne. 
Miedzy in. poruszono sprawę prze­
mianowania ulicy Strzeleckiej na u- 
licę Powstańca. Na wniosek wysła­
ny przez Oddział Pow. do Magistra­
tu, nie otrzymano dotychczas żadnej 
odpowiedzi. W tej sprawie zwróci 
się Oddział Pow. do Magistratu o 
wyjaśnienie.

Rzeczowe i spokojne czterogo­
dzinne obrady zakończono okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej Pol­
skiej, Jej Prezydenta i Pierwszego 
Marszałka J. Piłsudskiego oraz od­
śpiewaniem „Roty".

zebranie zakończył przewodniczący 
pochwaleniem Boga.

Ruch towarzystw
Cześć Pleśni! Zarząd Koła Śpie­

wackiego prosi członków czynnych 
jak i nieczynnych o wzięcie liczne­
go udziału w procesji Bożego Ciała 
pod sztandarem Koła. Zbiórka przed 
kościołem farnym. Zarząd.

PIŁKA NOŻNA
Porażka „Nielby* w Gnieźnie.

W ub. niedzielę, rozegrał K. S. 
„Nielba" z K. S. „Stella" zawody 
związkowe w Gnieźnie, przegrywa­
jąc w stosunku 5 :2. Jest to pier­
wsza przegrana „Nielby" w obecnym 
sezonie. (s)

KRONIKA POLICYJNA
Kradzieże. W nocy z 9 na 10 

bm. dokonano kradzieży 1 kószki 
pszczół z ogrodu, wartości 40 zł, na 
szkodę Garsta Józefa zam. w Rzy­
mie pow. źniński, oraz na szkodę 
Józefa, Aniela z Rzymu 1 proszcza- 
ka, wartości 25 zł.

— W nocy z 10 na 11 bm. wła­
mano się na strych chałupnika Bu­
dzińskiego Józefa, zam. w Jadowni- 
kach, pow. źniński, skąd skradziono 
różną garderobę męską i damską, 
ogólnej wartości 800 zł.

Dochodzenia w toku.

Żelice
Kradzieże. Ze środy na czwartek 

gospodarzowi J. Nowakowi skradzio­
no z piwnicy ca 15 funtów okrasy.

Gospodyni Dembnej skradziono 
z zamkniętej stodoły większą ilość 
zboża i mieliwa. Sprawcy uszli nie­
zauważeni.

Rudnicze
Z życia Z. S. W ub. niedzielę 

odbyło się zebranie Zw. Strzeleckiego 
pod przewodnictwem prezesa obyw. 
Ciepluchy. W zebraniu brali udział 
członkowie Zarządu Pow. ob. Ka­

niewski i red. Kubanek. Oddział 
wykazuje intensywną pracę wych. o- 
byw. jak i przysp. wojskowego, po- 
zatem posiada świetnie urządzoną 
świetlicę.

Kurs oświatowy Związku 
Strzeleckiego w Brześciu n/B.

W Brześciu n/B. zakończył się 
kurs informacyjno-metodyczny dla 
powiatowych komendantów przy­
sposobienia wojskowego i komen­
dantów Zw. Strzeleckiego z terenu 
okręgu poleskiego. W kursie wzię­
ło udział około 35 uczestników. Z 
ramienia strzeleckich władz głów­
nych wykładali na kursie dr. Józef 
Korpała i mgr. Władysław Smorga.

Jeszcze j*edna plotka prasy 
opozycyjnej

W a r s z a w a ,  12. 6. W jednym 
z dzienników stołecznych ukazała się 
plotka, że Minister Pieracki. ma u- 
stąpić z zajmowanego stanowiska. 
Naturalnie plotka ta pozbawiona jest 
całkowicie prawdy, a powstała za­
pewne w związku z wyjazdem min. 
Pierackiego na doroczny urlop wy­
poczynkowy.

Minuta śmiechu
Zwiastun nieszczęścia

— Przyjm moją kondolencję.
— Czemu ? Co się stało ?
— Moja żona kupiła sobie futro.
— I cóż z tego?
— Będzie jutro z wizytą u twojej 

żony.
Nie wiedzą

— Taka bieda jest teraz z Gorz- 
kowskim. Odkąd stracił cały mają­
tek, połowa z jego dawnych przyja­
ciół nie chce go znać zupełnie.

— No, a druga połowa ?
— Jeszcze o tem nie wie.

—o—

Hnlallii Mmmm
Ostrzeżenie dla inwalidów wojennych

Od pewnego czasu uwijają się 
po Poznaniu i na prowincji agitato­
rzy obiecując inwalidom, którzy brali 
udział w wielkiej wojnie, a ukończy­
li już 50 lat życia, jakieś specjalnie 
odszkodowanie w wysokości 1200 zł, 
do których wypłaty ma być rzeko­
mo zobowiązany Rząd Polski na pod­
stawie postanowień traktatu Wersal­
skiego i planu Jounga. Agitatorzy 
ci żądają przytem wpłacenia do ich 
rąk zaliczki w kwocie do 10 zł oraz 
zobowiązania się do zapłacenia im 
2 proc. od otrzymanych odszkodo­
wań.

Ponieważ obietnice te nie mają 
żadnego uzasadnienia prawnego i o- 
bliczone są oczywiście na naiwność 
łatwowiernych osób, celem wyciąg­
nięci od nich opłat zaliczkowych, o- 
strzegamy wszystkich inwalidów wo­
jennych w ich własnym interesie, by 
z agitatorami tymi się w żadne ugo­
dy nie wdawali, a nazwiska ich bez­
zwłocznie podawali do wiadomości 
Policji Państwowej.

Ulgi podatkowe dla właścicieli 
pensjonatów na wsi

Ministerstwo Skarbu zezwoliło 
na prowadzenie w r. 1933 bez skła­
dania indywidualnych podań pensjo­
natów, utrzymywanych przez właści­
cieli gospodarstw rolnych w swoich 
gospodarstwach na podstawie pół­
rocznych świadectw przemysłowych 
IV kategorji handlowej z ważnością 
do 6 miesięcy po ich wydania oraz 
zwalnia te pensjonaty od podatku 
przemysłowego od obrotu za r. 1933,
0 ile ilość wynajmowanych pokojów 
nie przekracza dwunastu.

Ulga ta dotyczy wyłącznie pen­
sjonatów, utrzymywanych przez 
właścicieli gospodarstw rolnych po­
za obrębem gmin miejskich oraz 
miejscowości klimatycznych i lecz­
niczych.
Wolne koncesje na detaliczną sprzedaż 

napojów alkoholowych
Izba Skarbowa w Poznaniu oznaj­

mia, że właściwe władze skarbowe 
zamierzają nadać koncesje na deta­
liczną sprzedaż napojów alkoholowych 
w miejscowościach, wyszczególnio­
nych w poniższym spisie. Zazna­
cza się, że wobec nadmiaru punktów 
sprzedaży napojów alkoholowych z 
prawem wyszynku na terenie wojew. 
poznańskiego, przekraczającej usta­
loną w art. 3 ustawy przeciwalko­
holowej normę maksymalną 3/ t  ogól­
nej ilości sprzedaży detalicznych, w 
pierwszym rzędzie będą uwzględ­
nione podania o koncesje bez prawa 
wyszynku (t. zw. „butelkowe").

Podania należycie ostemplowane 
(10 zł od podania i po 50 gr. od 
każdego załącznika) należy waosić 
do właściwych terytorjalnie Urzędów 
Skarbowych Akcyz i Monopolów 
Państwowych dołączając: 1) poświad­
czenie obywatelstwa, 2) świadectwo 
moralności, 3) dowód, że petent roz­
porządza odpowiednim lokalem i ka­
pitałem, potrzebnym do uruchomienia 
sprzedaży ! Urząd Skarbowy Akcyz
1 Monopolów Państwowych w Gnieźnie 
— Powiat Gniezno: Świątniki Małe, 
Pawłowo, Kamieniec, Swiniary, Kę­
dzierzyn, Goczałkowo, Polska Wieś, 
Lubochnia. Powiat Inowrocław : Bąt- 
kowo, Gąski, Kijewo, Magdaleniec, 
Stanomin, Wojdal, Orłowo. Powiat 
Mogilno: Sadówiec, Parliniec, Wro- 
nowy, Wola Kożuszkowa. Powiat 
Września: Brudzewo, Mikuszewo, 
Szamarzewo, Nowawieś Król., Gra- 
boszewo. Powiat Żnin: Grochowi­
ska książ., Ostrowce Cegielnia, Skórki.

Urząd Skarbowy Akcyz i Mono­
polów Państwowych w Bydgoszczy — 
powiat bydgoski: Buszkowo, Gorzeń, 
Gościeradz, Lucim, Łąsko Wielkie, 
Niemcz, Prądy, Stronno, Wteino. Po­
wiat wyrzyski: Miasteczko, Wysoka, 
Dziegciarnia, Sadki, Gromadno, Wi- 
tosław, Trzeciewnica. Powiat szu­
biński: Kowalewo, Wąsosz, Jabłowo 
Pałuckie, Ojżanowskie Nowiny, Lu­
dwikowi, Mieczkowo, Łabiszyn, Do- 
bmszewo, Rozpętek. Urząd Skarbo­
wy Akcyz i Monopolów Państwowych 
w Lesznie — Powiat Gostyń: Pudli- 
szki, Zytowiecko. Powiat Leszno: 
Tarnowałęka. Powiat Rawicz: Roz- 
stępniewo. Powiat Wolsztyn: Siedlec.
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mm popularny z Poznania i  I iM ls z rz y z igB ieg  kolarski
K. S. „Nielba" odbędzie się nieod­
wołalnie w niedzielę, dnia 18 b. m.
Start na stadjonie PW o godz. 14,30. 
Badanie lekarskie zawodników przed 
biegiem u godz. 14-tej w lokalu p. 
Rossy.

W czasie biegu odbędzie się mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy C, 
między K. S. „Pogoń" Mogilno, a 
K. S. „Nielba" Wągrowiec.

113 l a n i  W s M n ie  io  Grudo O ilat
Wyjeżdża w dn. 14 czerwca b.r. 

pociąg popularny z Poznania do 
Lwowa. Po drodze przewiduje się 
jednodniowe zatrzymanie się pociągu 
popularnego w Krakowie, gdzie u- 
czestnicy wycieczki w staropolskim 
Wawelu będą mogli wziąć udział w 
procesji Bożego Ciała, a następnie 
zwiedzić cudowne zabytki starego 
miasta Krakowa.

We Lwowie znowuź turyści po­
znańscy zobaczą ruchliwe Targi 
Wschodnie, słynną Panoramę Racła­
wicką, Wzgórze Wolności, rzadki 
Park Kilińskiego itp.

Pociąg jadący na Targi Wscho­
dnie posiada miejsca numerowane, 
prowadzi wagon dancing - bar oraz 
wagony bridżowe.

Bilet z Poznania do Lwowa i zpo- 
wrotem w kl. III wynosi 23,60 zł.

Podróżni dojeżdżający do Pozna­
nia z prowincji korzystają z 70 proc. 
ulgi dojazdowej z warunkiem jedno­
czesnego wykupna biletu na pociąg 
popularny z Poznania do Lwowa.

Bilety wcześniej sprzedaje w Po­
znaniu P. B. P. „Orbis", Biuro Po­
dróży Wagons-Lits-Cook, oraz kasy 
biletowe na dworcu głównym, na 
prowincji zaś kasy biletowe na wszy­
stkich stacjach do dn. 13 b. m. do 
godz. 19-tej.

Dalsze szczegóły i uzupełnienia 
Dyrekcja poda w następnych komu­
nikatach.

Wyjazd pociągu nastąpi 14 bm. 
o godz. 22,40, powrót do Poznania 
19 bm. o godz. 13-tej.

Szczegółowy rozkład jazdy oraz 
dalsze uzupełnienia, Dyrekcja poda 
w następnych komunikatach.

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych

Cracovia—Wisła 4 :1  (2:0) 
Warta—Garbarnia 5 :0  (2:0) 
Pogoń—Legja 3 :3  (1:1)
Czarni—22 p. p. 4 :2  (1:1) 
Warszawianka—ŁKS 1 :0  (1:0) 
Ruch—Podgórze 2 :1  (2:0).
Poniżej dajemy przegląd tabel w 

obu grupach.
TABELA GRUPY ZACHODNIEJ

W dniach od 15 —18 czerwca rb. 
odbędzie się na terenie Beskidów 
Wschodnich w dolinie Prutu i Cze­
remoszu wielka impreza regjonulna 
p. t. „Święto Huculszczyzny".

Impreza ta posiadać będzie nie- 
tylko doniosły charakter propagan­
dowy lecz również ma przyczynić 
się wydatnie do poprawy.materjalnej 
głodującej dziś ludności Huculskiej.

Szeroko zakrojony program za­
znajomi liczne rzesze społeczeństwa 
z rnało odwiedzanym przepięknym 
zakątkiem naszego kraju, którego 
malowniczość, piękno przyrody, fol­
klor oraz pierwszorzędne walory u- 
zdrowiskowe, turystyczne i krajo­
znawcze nietylko dorównują lecz 
nawet przewyższają podobne atrakcje 
zagraniczne.

Natura bogato wyposażyła ten 
czarowny zakątek Polski w fascynu­
jące majestatem gór piękno, w osta­
tnich zaś czasach malownicze doliny 
Prutu i Czeremoszu wybijają się w 
dziedzinie turystyki letniej i zimowej 
na czoło. jaremcze, Mikuliczyn, 
Tatarów, Worochta, itp. stają się 
stopniowo, najpoważniejszemu sta­
cjami klimatycznemu dokąd spieszy 
cała Polska oraz liczne rzesze tury­
stów szukających wrażeń wśród ma­
lowniczych wierchów Czarnochory.

W dolinach Prutu i Czeremoszu 
czekają turystów liczne niespodzianki !

N azwa k lubu G ier P u n k ty S te s . b ram ek
Ruch 7 12 19:6
Cracovia 6 8 14:8
Warta 7 6 13:10
Wisła 6 5 6:9
Garbarnia 6 5 6:13
Podgórze 6 2 4:16

TABELA GRUPY WSCHODNIEJ
N azw a klubu G ier P u n k ty S te s . bram ek
Pogoń 6 8 13:12
L. K. S. 5 7 9:1
Czarni 6 7 9:7
Legja 5 6 9:9
Warszawianka 6 4 2:5
22 p. p. 6 2 10:18

Kronika rolnicza
Szkodniki i choroby warzyw
Na rozsadzie kapusty, kalafiorów, 

na listkach rzodkwi, rzodkiewki, bru­
kwi i kalarepy, pojawia się wczesną 
wiosną i w początku lata mały żu­
czek, ciemno zabarwiony ; żuczek ten 
spłoszony, ucieka w olbrzymich sko­
kach i dzięki temu nosi nazwę pchełki 
ziemnej. Żywi się on miąższem mło­
dych liści i gdy się pojawi w większej 
ilości, może zrządzić olbrzymie spu­
stoszenia. Pchełkę można wyłapy­
wać na deski, wymazane smarowidłem

które dadzą wierny obraz oryginal­
nego huculskiego folkloru.

Z każdej miejscowości będą or­
ganizowane wycieczki górskie pro­
wadzone przez miejscowych prze­
wodników hucułów.

Ceny wyżywienia i mieszkanie 
w pensjonatach na szlaku turysty­
cznym Nadworna—Woronieńka wa­
hają się od 3,20 zł do 5 zł dziennie.

We wszystkich miejscowościach 
Huculszczyzny zorganizowane zostały 
Komitety lokalne, które w okresie 
Święta Huculszczyzny gorliwie będą 
opiekować się uczestnikami wycie­
czek.

Z Poznania na Huculszczyznę 
przez Kraków, Lwów, Stanisławów 
wyruszy pociąg popularny w dn. 
14 bm. o godz. 22,40. Powrót do 
Poznania dn. 19 bm. około godz. 13.

Cena biletu kl. III z Poznania 
i zpowrotem do najdalszego zakątka 
Woronienki wynosi 28 zł 20 gr.

Informacji w powyższej sprawie 
udzielają oraz sprzedają bilety wcześ­
niej w Poznaniu P. B. P. „Orbis", 
Wagons-Lits-Cook, oraz kasy bile­
towe na dworcu głównym, na pro­
wincji kasy biletowe.

Bilety będą sprzedawane tylko 
do dn. 13 bm. do godz. 19-tej. 
Szczegółowy rozkład jazdy oraz 
dalsze uzupełnienia, Dyrekcja poda 
w następnych komunikatach.

do osi lub smołą, i osadzone na 
drążku. Gdy z taką deską będziemy 
szli wzdłuż zagona, potrącając lekko 
wierzchołki listków, pchełki w pod­
skokach rzucą się do ucieczki, a spa­
dając na deskę, przylepią się do 
smaru.

Groźnym wrogiem roślin kapust­
nych są liszki Bielinka kapustnika. 
W lipcu unoszą się ruje białych mo­
tyli nad polami, obsadzonemi kapu­
stą, brukwią itp. i składają na spod­
niej stronie liści gromadki żółtych 
jajeczek, które łatwo dają się zmiaż­
dżyć przy naciśnięciu palcem. Kto 
zaniedba zniszczenia jajeczek, będzie 
musiał zbierać potem liszki, jeżeli 
zechce swą kapustę obronić.

Żadne opryskiwania kapusty nie 
skutkują, ponieważ liszki siedzą prze­
ważnie od spodu liści. Do pewnego 
stopnia zapobiega pojawieniu się ich 
sadzenie kapusty jak najdalej od za­
budowań, drzew i parkanów, bo 
poczwarki zimują w szczelinach kory 
i w szparach między deskami. Równo­
cześnie występują i wgryzają się w 
główki kapust brunatne liszki Pięt­
ra ó w k i kapustnicy. Zwalczamy je 
przez zbieranie razem z liszkami Bie­
linka.

Często w parę tygodni po zasa­
dzeniu pojędyńrze rośliny kapusty *

lut) kalafiorów więdną i z łatwością 
dają się wyciągnąć z ziemi. Korzenie 
ich bywają obgniłe, a łodyżka we­
wnątrz pusta,bo rdzeń wyźai ły drobne, 
białe larwy Muchy kapuścianej, które 
niekiedy jeszcze tam znaleźć może­
my. Zauważone chore rośliny należy 
wybierać i palić, żeby zniszczyć za­
warte w nich szkodniki i przez parę 
lat nie uprawiać na tem polu roślin 
kapustnych.

Czasem korzenie takich chorych 
kapust są białe, zniekształcone, po­
kryte guzami. Ten objaw wywołu­
je choroba, zwana kiłą, przepukliną 
albo wrzodami, która pojawia się 
szczególnie łatwo, gdy na jednem 
miejscu sadzą kapustę przez kilka 
lat z rzędu. I tu chóre rośliny trze­
ba wybierać i palić, zastosować pło- 
dozmian, ziemię orać głęboko w je­
sieni i wapniować, a po sprzęcie ka­
pusty wyrwać wszystkie głąby, uło­
żyć na kupę, prześciełając słomą 
lub chróstem, i palić na miejscu.

Korzenie różnych warzyw pod­
gryza pędrak (larwa chrabąszcza), 
drutowiec i turkuć podjadek czyli 
niedźwiadek. Wszystkie te szkodni­
ki należy starannie wybierać pod­
czas kopania. Po zauważeniu rośli­
ny zwiędniętej, trzeba wydobyć ją 
z ziemi, a jeśli korzeń jest podgry­
ziony, to szukać w gruncie winowaj­
cy, który zwykle znajdzie się nie­
daleko. Z wiosną otrząsać gorliwie 
chrabąszcze, zbierać, parzyć ukropem, 
i dawać trzodzie, lub przesypywać 
miałem wapiennym i zakopywać w 
kompost. Jednak zmniejszyć sku­
tecznie plagę chrabąszczy i pędra­
ków uda się dopiero wtedy, gdy 
wszyscy gospodarze każdej wsi bę­
dą tępili chrabąszcze; wysiłki jed­
nostki mało pomogą, jeśli ogół nie 
będzie współdziałał. „Terol"

Zboża naogół dobre narazić w 
słomie. W obecnym roku zapowia­
dają się naogół dobre zbiory żyta 
i pszenicy, o ile nie przyjdzie kata­
strofa gradowa, jak w ub. roku. Co 
do zbóż jarych i okopowizny trudno 
narazie przewidzieć, gdyż przez mróz 
zielono świątkowy i długotrwałą su­
szę ucierpiały bardzo jęczmień, kar­
tofle, seradele i łubiny. (Kartofle 
miejscami wyglądają, jak w jesieni).

Drugi pokos siana zapowiada się 
także marnie, a miejscami niemożli­
wy. Czy obecnie upragniony deszcz 
będzie w stanie wyrównać wyrządzone 
szkody przez mróz, okaże przyszłość.

flo tow an ie  g ie łd y  p łodów  lo lo iczy ib
Poznań, dnia 10. 6.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................ 16,75-17,00
P s z e n ic a ...................  32,00-33,00
Jęczmień 681—691 g/1. 14,75-15,50 
Jęczmień 643—662 g/1. 14,25 -14,75

•  Kto
n

:

przetrzyma kryzys?
T e n ,  kto jest uczciwy i rzetelny,

kto doskonali się w swoim fachu, 
kto stale zachęca i pobudza do wysiłków, 
dodaje otuchy i wzmacnia wiarę w lepszą 
przyszłość,

T en ,  kto oszczędza i składa chociaż kilka 
złotych miesięcznie na k s i ą ż e c z k ę  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą .

W kłady  oszczędnościowe
za oprocentowaniem według umowy przyjmuje

BANK L U D O W Y
w  W Ą G R O W C U .105

F O R M U L A R Z E
na k o n c e s ję  budowlaną

w nowem wydaniu
na składzie.

Drukarnia W. Kubanka w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

Opanki, P lecionki, 
S a n d a ły

najlepszej jakości po cenach bezkonkurencyjnych 
tylko w Firmie

Ry - Ba - Ta
Wągrowiec, Rynek 8.169

SAMOCHÓD OSOBOW Y
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

Mleczarnia Polska w Wągrowcu
Sp. z  ogr. odpow. !86 

ul. Piaskowa 25 :-: Telefon 4 
przyjmuje zamówienia na

dostawę jaj
w każdej ilości.

Hurt. Detal.
Poleca również swe wyroby 
po cenach konkurencyjny), h.

Poszukuje
się robotnika młodszego od 
lat 18 do pracy przy maszy­
nach parowych. Pisemne 
zgłoszenia kierować do adm. 
Głosu. 185

Jedno mieszkanie
(pokój i kuchnia), 9 mórg roli 
z łąką, stodoła i chlewy oraz 
1 mieszkanie (2 pokoje i ku­
chnię) zaraz do wynajęcia.

Wojtkowiak, 187 
Wągrowiec—Osada 37.

Próżne skrzynie
tanio sprzedaje Hurtownia 
Tytoniowa w Wągrowcu — 
Kolejowa 44. 183

Ziemniaki
kupuje w każdej ilości

D o m  Z b o ż o w y
właśc. Czesław Jaroszyński,

Wągrowiec, Rynek 20
tel. 148. 178

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki N° 5.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


